
r n t  w  N r . 6  t m )

SŁOWO
PRENUMERATA m iw ^«r.r r cos^ar- 
mnteir* do donra oraz z przesyłką 
pocztową mk. SKKJOOOi zagranicą 
4000000. Konto czekowe w Pocztowej 
Kasie Oszczędnościowej Ni; ói.259.
Cena pojedynczego N-ru 100000 mr.

W\\m, Wtorafc i  -g® s t y c z n i  1924 r.
Redakcja i administracja Ad. Hiekiewima 4. Teł. 22B. k w arta  id  3  de 3. Tal. drakami 2S2.

CENA O G ŁO SZĄ  Wiersz ^ ł , - . t r e  
wy jec aoszpaitowy aa str. 2-ej i Z-t. 
100000 marek, za Leksie» 40000 marek 
NajŁaiijszć: og>oszti;;e Ś0 PCP0 ł .  f  
z prowincji oraz w nr. świątecznych 

o 25 proc. óiożej.j

WM
<*7
❖

♦

I
♦

:

O S T R Z E Ż E N I E .
Pedajemy aimiejazca. de wiadsmośei nasaej Szanownej F lij^ lell, iż ruj; r Ą ' alą w oetetaiok esasatk aa tutejszym rysiu falsyfikaty ■*-

szyefe wddsk a. ety Metami, bądąeymi ż/erem aailadewaistwm
ETYKIET NASZYCH, 0 >ATCM T0 W AN YCłt PRZEZ MINISTERSTWO PRZEM YSŁU I HANJBLtt,

feZCZEGĆLNIE ,Ż  Y T  N I 0 W.K I*.
Prosaąe Ssazuwną £llj*iŁłię * awrCoenie baesaoj uwagi na pewyżasu falsyfikaty, eetesegua^r jeeaoowtiitje tyeh, ktżrzy tego alauozs^uge 

naiiedownletwu alf depssaeaają, iż a ukwilą, gdy ais upraostaną iaty<aml&». podrabiania aaaayeh wddek,
rrystąplmy przeciwko alm aa rfażeiwą £~cgą sądową.

Rówmcń: o s t r z e g a m ; przud reaaiewanemi pr^ei liesce ssiifli lottu fabryki wódek w Wilnie j»«fłoBka*i, jakoby wyrabia sią wódki z 
pewsaeekale znanego ze awej pierwszorzędnej jaksisi apirytuis posnaiekiego i stwierdzany Btaaowazo, że J E D Y N I E  Sonircia spiry­

tusowa ożywa w swa] rczlswa! wódek
wyłącznie i stale spirytusu z raktyfikacyj poznańskich.

Centrala Spirjtasowjo, Tow . A kc.

„ P O Z ^ f i S ”
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Odważniki kilogramawB cechowane
są  do  n abycia  h u rtow o  i detaliczn ie

w Bierze Mj&iT&S SRSfi Niemiecka 12 
Ttaohnics. B $* I w L H  Ve>f. 651.
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HANDLOWY „ fC A R S A K O S O W 4*
w WiLNIł, przy al. Sadowej 6.

USaiPtciwa spi*z®daż
ORAZpszennej i żytniej 

wszelkich gatunków
P rzyb y ł i r a g iz  p jzn  

a— po cenach taaizh. —o—

Dokąd idziemy i dokąd iść ndeiy.
Pełnomocnictw®. dla rr.ądu p. WŁ 

Grabskiego zostały uchwalone jwszyst- 
kiami gfesami prócz glosćw grup wy- 
ssłysh £ I6*ej listy wyborczej. Przez 
powołanie rządu pozaparlamentarnego, 
Sejm przyznał się do niemocy rządzenia, 
przez uchwaleni# pełnomocnictw skar­
bowy sh uznał swą nieudolność do usta­
wodawstwa finansowego.

Po głosowaniu oobetniem nastąpiła 
w prasie warsw/wsfciej nuta zupełnej 
idylli. Jfck dużo jest prostoty w życiu 
polakiem. Nad skompiiko^anemi sto. 
suakami politycHno-redakeyjnemi, nad 
całą atmosferą partyjnej nienawiści, nad 
wyrzekaniem, że posłcwie-darmozj&ćy 
w dniu 21 grudnia pobierają awansem 
ttjety sa istyę^ań w wysokość1. 875 ml1- 
jonów na człowieka, co po pomnożeniu 
przez 63* daje nwotę olbrzymią, pod- 
czas, gdy uizędnicy i nauczycielstwa 
nie mają co jefić, —• zapanowały te proste, 
trochę w stylu choinkowo-bożetarodze- 
niewym utrzymane słowa: „posłowie są 
bardzo niegrzeczni, ale się poprawiają, 
Widzicie jak łatwo i grzecznie uchwalają 
pełnomocnictwa, czegoby praeeież żaden 
parlament bez wielkiego przymusu nie 
Ićkwiirł. Właściwie mówią*? to są de- 
brzy ludzie i dobrzy Polacy".

Niestety, ten pogodny, miły, bożo­
narodzeniowy nastrój, n o s z o n y  być 
może choćby artykułem w  któ­
rym bezimienny auto®, drogą fachowego 
ujęcia, wykazuje, że waloryzacja, t. j. 
epoka planów p. Grabskiego, finansów 
uaszych uleczyć _de jest w stanie, a 
tylko nowe klęski ściągnie na Polskę. 
Jak to wiemy z mowy p. Grabskiego 
podatkami chce on dusić jedynie wię­
kszą własność ziemską, chroniąc włoś­
cian — smutne to jest dla kresowego 
zicmiaństwa, które mąrayć ledwie za­
częło a odbudowie zgliszcz i popiołów. 
Wreszcie trzecim zgrzytem jest ten 
fakt, że kluby, posiadające w ewem 
łonie wybitniejszych znawców spraw 
skarbowych: klub chrześcijańsko-naro- 
dawy (pp. Chłapowski, Michalski, Jaro­
szyński) kluD P. P. S. (p. Diaraaad) 
głosowały coprawdn aa ustawą c peł­
nomocnictwach, dla której n&wot mocno 
wciągnięto konstytucję, ale nie kryły 
swego braku zaufania, do cudotwórczej 
mocy uzdrawiania, którą p. Grabski we 
wlaniem i w swych entuzjastów mnie­
maniu posiada.

Przyjmując to wszystko pod uwagę, 
uważamy, że polityką prawdziwie stru­
sią byłoby podtrzymywać nieuzasadnio­
ny optymizm co do przyszłości najbliż­
szej. Przeciwnie, należy powiedzieć całą 
prr.wdę: Oto jedynym skutkiem rządów 
p. Giabski-ago będzie szalony wyrost 
drożyzny, a co za nią idzie zrewolto­
wanie mas.

Byłoby inaczej, gdyby p. Grabski

nie objął dyktatury skarbowej osobiście, 
ale przelał pełnomocnictwa, które tak 
łatwo od Sejmu wydostał, na Radę Na­
prawy Skarbu, złoźeną nie z posłów iees 
z ludzi wiedzy, zostają* Rady- tej jedy­
nie prezesom. Wtedy obecność p. Grab- 
ttkiego byłaby nie do pogardzania, Jego 
nieskazitelna uczciwość i patryjotysm 
stanowi bowiem na tle Sejmu nteiada 
zaletę, % drugiej stroay jeg® dwu­
krotne doświadczenia na stanowisku 
ministra skarbu stanowiłyby nieodzowny 
wskazówkę jak postępować nia s«u#ży.

Jednogłośne uchwalenie ustawy ra­
mowej o pełnomocnictwach, tego nędz­
nego kruczka adwokackiego w obejścia 
koBstyttiojij jest objawem znamiennym. 
Jest .to pierwsza próba obecnego Sojmn. 
zrzuceni e slabie odpowiedzialności. 
Parlament nasz jest ba wiem dziś zagro­
żony i to zagrożony poważnie tą po ­
wszechną atmosferą animozji, niechęci 
i nieufności, która go zewsząd otacza. 
Daenedsimy już de rzeczy nieczęsto da­
jących się obserwować w państwach 
normalayeh. Oto zjazd P. P. S. barda* 
zresztą epohojay f rzeesewy od począt­
ku dc żeńca, a w sprawie mfiiejssaści 
narodewych uchwalający nieomal naejo- 
uaiictyeznie - polską rezolucję, — wy­
powiada się przeciw dyktaturze Józek 
Piłsudskiego.—„Nic chcemy czerwonego 
Museoliniego, powiada zasłużony dl a 
przedwojenne] pracy socjalizmu polskie- 
gc redaktor Eeiotnila, Feliks Perl.

2  drugiej strony mneżą się głosy 
wskazujące, że niektóre grupy i coraz 
goręcej myślą o rozwiązania kryzysu 
państwowego drogą pozaparlamentarną. 
Nie my, lesz socjaliści z kongresu kra­
kowskiego, podają myli, że pewno gru­
py dążą do zamachu stanu, którego hu­
śtam byłoby nazwisko Piłsudskiego. 
Psychologicznie niema w tem uic dziw­
nego. Fo!ct.ą rządzi Sejm, u w Sejmie 
tym wielką rorę odgrywają osobistości 
w rcdząju p. Bryla„ który obalił gabinat 
Witosa, a dla którego miejsce właściw® 
byłoby za kratą więzienną. Nic więc 
dziwnego, że pruj takim stanie rzeczy 
marzepia niektórych ludzi, skądinąd 
nastrojonych patryjotycznie, przybie­
rają formy nielegalne i niebezpie­
czne.

W  danej więc chwili, jeszcze raz, 
jako n& jedyny środek ratunku wskazu­
jemy nie na walkę z parlamentaryzmem 
pilskim, lecz na jego uzdrowienie, ara* 
towanie idei parlamentarnej przez zmia­
nę ordynacji wyborczej.

Sejm obecny zmienić konstytucji 
nie może, gdyż do tego trzeba 3/t 
głesów całej lzbj Poselskiej, otyli że 
trzeba, aby za zmianą konstytu­
cji albo głosowały prawie wszystkie 
stronnictwa polskie, albo też głosowała 
ósemka, Piast-, N. P, R. Ntemcy i Żydzi,

O G Ł O S Z E N I  2.
Wszystkie instytucje handrnwc a przemysłowe, które obowiązane są do na­

bywania walat zagrnaieznyeh ca uiszczenie zaliczki na podatek majątkowy — wzy­
wa się niniejszem do zgłoszenia się w Komisariacie Ainisterstwa Skarbu dla spraw 
dewizowych w Wiinle al, Dominikańska & w godzinach od l l  do 12 ao dnia i lu­
tego 1924 rok*, telem otrzymania odnośnych instrakeji i zarejestrowania Się w 
Komisarjacie.

(B z o s ła a  %3Susbaum
Kowla;-r 7 tfćsterstwa Skarbn aL 

Spraw Dewizowych w  Wilnie.

WILNO, da 5 Btroania IS24 r.
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Ka^dy p^wlnic^a kupić a będzie wi®- 
da^iał 11̂  uir< p łacić podatku pań-

s t w e » ¥ i w ^ p o .

Nowia Bfctbi ofl*j»luego Pełatwowogo pod«tia doo.Aydcwosc od tip&stótf Bletooiłjrt 
i T m »srt23iiy aa pracą B^tmcą orovląaąjąc« od 1 styoula 1924 r. e c u  100.000 Hk. 

ńądad iro wBsysffciet kei^garnlacb i u gazooiari^.

f-szy Oddział Miejski
Wileńskiego Prywatnego Banku Handlowego

UL. WIELIA 24, Ul. 7-31. 
znrpomtaa Sb. kUj^ntoli, i i  aadal

przfjniiii! fW adki bć  rashankć bieżące I lokaty terminowe
W  I t O T I C B  P  3  L 5  1  I C VI

w e d łu g  kursu  d n ia  f r a n k - ,  z ł o t e g o ,
oao» daje moiaeM wekroilonia osmądnoiai od dtpraojaojl.

P iO « togo bart salatwia wBaoIklo oporaejo ir  aakroa bankowo^: webedaąoe.
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-co jest nie do pomyślem... Natomiast ta 
Izba poselska posiada większość stron­
nictw, w których egoistyczno-partyjnym 
interesie leży zmianc, ordynacji wybor­
czej. Do takiej grupy zaliczamy Niemców, 
N. ? .  K. i P. P. S., z tsnt jednak prze­
świadczeniem, iż ta ostatnia frakcja na 
taką zmianę nie zgodzi się so względów 
ortodokcyjnie-dokt®ynalnych.Na'ibardzitj 
natomiast ieży umiana ordynacji wybor­
czej w interesie ósemki i Piasta. Pc 
rządach koalicji tych dwuch grup, zo­
stały ono zdcpopularyzowane w oczach 
'wyborców i ich przeciwnicy mają wszel­
kie atuty w reku.

Ssforma wyborcza musi niestety być 
projektowaną w ramach konstytucji 17 
marca, dlatego też proponujemy tylko:

1) Zmianę procedury wyborczej w 
ten sposób, aby każdy wyborca już w 
lokalu wyborczym na specjalnym blan­
kiecie wypełniał nazwiska kandydatów,

2) Wprowadzenie odrębnej kurji wy- 
borc£&j dla 2ydóvr, co możliwe jest pe 
sprawiedliwem zapewnieniu tej kurji tylu 
mandatów, ile wypada ze stosunki 
ilościowego Żydów do reszty ludności.

3) Zredukowanie ilości obwodów wy- 
bortJśyćh,. dla więkssegc zcentralizowania 
akcji wyborczej.

4) Zredukowanie ilości mandatów 
Sejmowych mniej więcej o połowę.

Należy mniemać, że tako, reforma 
choć w niedużym stopnia, przyczyni

się do powstrzymania nat!ok* ciemnych 
mas do lokali wyborczych. Na wsi rolę 
bardziej decydującą powtśmie miejsco­
wa inteligencja, a z trudnością wyobra­
żamy sobie polskiego patryjotę, któryby 
w dazej chwili, po tak smutnych do­
świadczę ciach, bronił ozynnego prawa 
wyborczego kompletnych analfabetów.

Nie czas jest teraz wypominać, ktoi 
jest głównym winowajcą, że konstytucja 
17 M îrca ma tak fatalną dla Polsk 
strukturę. Ni® lswiea, lecz prawica na­
szego Sejmu jest w pierwszym rzędzi® 
odpowiedzialna za ten nieszczęsny akt 
Ale ćaiśr ówcześni autorowie konsty­
tucji, z całą ne iwsością przyznają się, że 
myśleli, iż marsz. Józef Pitandski będzie 
zawsze prezydentem i dktego celowo 
tak ustrój państwa polskiego okale­
czyli.

Powtórzmy raz je lc z e ,  że zmianu 
chociażby częściowa naszego ustroju, 
będzie wielkiem szczęściem dlr Polski, 
i zrzec się dlatego można wypomina­
nia przeszłości. Ale reformę prawa w y ­
borczego musea posłowi® uchwalić. Ina­
czej czekają Polskę nieobliczalne kon­
sekwencjo, gdyż obecny ustrój faktycz­
nie nosi w sobie przekleństwo słów Dan­
ego: Tu niema nudshi,

Oat,
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Waloryzacja.
ffeae krakcwekl driknjs 

W mioteł eamienemmj’.
naettpsjąey akt»al»y Mtykcł, kiory

Mzucone lekkomyślni* hasło walory­
zacji dochodów yańslwowyoh, ledwo 
zostało wcielone w życie, zaczyna się 
okazywać jedną z plag egipskich, tak 
jak to zresztą ostrzegali Wszyscy roz­
ważni politycy 1 znawcy stosunków go- 
spodarczych. I my na tycn szpaltach 
przestrzegaliśmy nieustannie przed tym 
eksperymentem, oddającym całe nasze 
tycie w ręce tak hazardowego regula­
tora, jakim są spekulujące koła giełdo­
we, od których zależy w wysokim stop­
niu hausa i balsa marki pilskiej w sto­
sunku do iranka. Zwyciężyło jednak 
zdanie, aby wejść na drogę waloryza­
c j i  oeleja zapewniania państwu mecha­
nicznego podwyższania się jego doche- 
dów, a sejm i riąd poprzedni przepro­
wadziły tę waloryzację z datą od i  
stycznia.

Pierwszem jej następstwem jest nie- 
ałyohany wzrost drciyzny, spowodowa­
ny nagłym skokistn w górę wszystklnh 
państwowych opłat podatkowych, kole­
jowych, pocztowych, celnych etc. Opłaty 
podatkowe zaezynaią w naszych oczach 
przerastać możność płatniczą społeczeń­
stwa. W obiegu jest aaledwie dziesiąta 
część środków płatniczych w porówna­
niu do czasów przed we jennyen, to tet 
społeczeństwo nie meta z i ,i.żć i nie 
znajdzie środków na zapłacenie tej sumy 
danin publicznych, jakie płaciło przed 
wojną. Co się wobec tego stanie, prze­
widzieć dikladniej trudno; to tylko jest 
pewne, że zachwieje to całem naszem 
fyciam gospodarczem. Waloryzacya in­
nych opłat publicznych (jak faks kole­
jowych" lub pocztowych) musi doprowa­
dzić do ogromnego zredukowania ruchu 
transportowego, osobowego i listowego. 
■Wskazywaliśmy jut na to kilkakrotnie, 
c  doświadczenia dni estatnień potwi?r- 
dza uiestety nasEe przestrogi. Koleje
będą jeździć niebawem puste, a listono­
sze będą pracować po dwie godziny
dziennie, chodząo z próżnemi wrbami.
Jak wobec fcgo bidzie się kalkulować 
dochód z kolei i poczty, które będą po­
trzebowały połowy lub trzeeisj części 
tego personalu, jaki cużywwły dotyoh-

-i ozas (a awoinić niepotrzobaeg* personalu 
z dnia na dzień nie będą mogły), łatwo 
30bie wyobrazić: z pewnością źle.

Ale otc i drugi skutek opłakany pań­
stwowej waloryzacji. Za przykładem da­
nym ze struny państwa, idaie trop w 
trep waloryzacja wszelkich innych oen

:
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TEATR POLSKI (Lutnia)
Dziś pe raz 4-ty

„D o brze  sk^Oś^ny f r a k ft
satyra DREiELLY 

i  udziłłam K. TATARKIEWICZA

TEATR WIELKI (na Pc^u lanca)
DZIŚ po raz 2-gi 

WYSTĘPY GOŚCINNE

K. Niewiarowskiej
i W. Szczawińskiego.

w aperotat LEO FALLA
Madame Pompadour

Początek:1 o g. 3 %

—jestte bowiem zachęta, a nawet przy­
mus w .osuaku do wytwórców, kup 
ców I fabrykantów, aby waloryzowali 
towary i ; rod u k ty . Kołnik, który musi 
płaoić waloryzowane podatki! opłaty ko­
lejowe, musi waloryzować zwoje mleko, 
■boż* esy  bydło. Rzelnik musi walory­
zować mięso 1 wędliny. Fabrykant musi 
waloryzować swoje płóoienka, skóry, 
gwoździe, papier. Kupiec musi walory­
zować wszystko, oo ad grosisiy nabę­
dzie i  na sprzedaż wystawia. A  parnię* 
tajmy, że waloryzować, to znaczy do­
ciągnąć oeay  u  parytetu franka szwaj­
carskiego, albo, oo na jedno wychodzi, 
slota.

Ale teraz przychodzi najoięższe dla 
naszego życia gospodarczego i nijnie^ 
bezpieczniejsza dla państwa następstwo 
waloryzaeyi: waloryzacja wartości pra- 
•y. Produkcja nasza relna i przemysło­
wa rozrastała się w łatach ostatnich 
dzięki niższym. płaecm I poborom w 
stosunku do przyjętych za granicą. 0*c 
to czyniły ją  t-nią, zdolną do konku- 
renoyi, mogącą wypierać produkcyę 
ozeską z rynków rumuńskich 1 tureckich, 
a niemiecką z rynków rosyjskish. Dzię­
ki tej to okoliczności nasza wyroby ba­
wełniane czy wiałuiane, żelazne ozy 
agrarne biły swoją taniością wszystkie 
inae w krajach sąsiednich. Teraz nagle, 
w aiągu kilku tygodni, umaimy dokoaać 
skoku, który będzie musiał doprowa­
dzić nasze pteae i pobory do wysokości 
cen ogólaych, a tomsamem niesłychana 
podniesienie drożyzny kosztów naszej 
produkcji.

Jest bowiem rzeczą wprost niemoż­
liwą, urągającą wszelkim logicznym i 
etycznym pojęciom, aby niesłychanie 
niskie (po przeliczeniu na złoto) pobory 
naszych urzędników i płace naszych ro­
botników dały się utrzymać z chwilą, 
gdy i państwo i kipiąc i producent po­
bierają to, co im. się należy, wedle pa­
rytetu Iracka. Urzędnik, który przed 
wojhą pobierał pewną sumę miesięczni?, 
pobiera teraz jej jedną trzecią część, oo 
najwyżej połowę. Robotnik bierze rów­
nież tylko część dawnej swej płacy, a 
jaką część, to zależy od chwilowej kon- 
juaktury lub ad gałęz!, w której pracuj*. 
Z chwilą gdy wszystkie koszt* Ich u- 
trzymania podsboozyły nagb dc paryte­
tu przedwojennego, nie da się tych nis­
kich płac i poborów utrzymać, Maszę, i 
ona zoscać zwaloryzowane. Już od sze­
regu miesięcy rozlega się w szeregach 
robotniczych i urzędniczych takie hasło. 
Można potępią! strajki urzędników lub 
zhburzenia robotnicze, organizowane dla 
wymarzenia tego hasła—ale trzeba pa­
miętać, że z chwilą ogólnej waloryzacji 
-cen, słuszność etyczna jest po stronic 
hasła waloryzacji prasy nujemnej i ża 
postulat ten musi być szybko zrealizo­
wany.

Polityka skarbowa rządu ostatniego 
i sejmu—naszem zdaniem błędna, grze­
sząca nieostrożnością i lekkomyślnością— 
przy spieszyła ten proce* i dziaduj nie 
da tO się powstrzymać. Był on wpraw­
dzie na dłuższą metę procesem nieu­
niknionym, musiał kiedyś nadejść — alo 
błąd polityczny polegał na tern, że ten 
prr.ces przyśpieszono, Evmi*3t złagodzić. 
Każde zbyt szybkie tempo nrooesćw 
gospodarczych jest, szkodliwe. Zycie go­

spodarce* nic znosi skoków I nagłych 
przewrotów—najnieDezpiecrniejsze przej- 
foia przestają być groźnami, jafU się j* 
przechodzi zwolna, łagodnie i stopniowo. 
Myśmy weszli natomiast na drogę gwał­
townego przewrotu gospodarczego.

Przewrót taki powoduje mnóstwo 
fatalnych skutków,' rujnując i tak już 
na słabych nogaoh stojące nasze życie 
ycspodArsze. Składa się ono z mil jonów 
poszczególnych gospedaratw większyoh 
i mniejszy oh Kie wszystkie oparte są 
na zdrowych i silnych podstawach, dużo 
s nich przedstawia się jak* domki kar­
ciane drżąc przed każdem dmuchnięciem. 
Teraz zbliża się ku nim już nie Ięjrkf 
podmuch Zefira, ale prawdzi wy Boreasz. 
A  polega ten Boreasz: 1) na podniesie­
niu kosztów naszej produkcji do wyso­
kości cen światowych, wskutek czego 
jej zdolność konkurencji i ekspanzyl 
ulegnie redukcji; 2) ua niemożności do- 
siarotonia naszej produkcji dostatecznej 
ilości kapitału obrotowego, co wywróci 
wszystkie słabsze gospodarstwa; 3) ua 
zmuszeniu państwa do olbrzymiego pod­
niesienia płac urzędniczych, wskutek 
ozego to eo państwo zyska drogą walo­
ryzacji, wyda nazajutrz na pobory.

Skutki nie dadzą długo ne siebie 
ozefcać. Ileż to jednostek gospodarczy eh 
się przewróci, ileż fabryk i fabryczek 
będzie musiał* zamknąć swe bramy i 
rozpuścić swych robotników) ileż ban­
ków, kupców, towsrzystw akcyjnych 
zginie na hrak środków obrotowych, 
idących w tryliony i kwadrylicny p.'zy 
roałem nawet stosunkowo przedsiębior­
stwie. Będą to skutki leczenia inflacji 
waloryzacją, a więc wybijania klir.a 
klinem u wypędzania Belzebuba przez 
Lucypera. Pamiętajmy, że po dotych­
czasowym karnawał* niskich cen, ła­
twej konkurencji i wielkiego popytu 
zbliża się teraz przyśpieszona prze / nas 
samych niebacznie epoka welkicgo postu 
gospodarczego.
jf Czy rząd obecny rozumie całą grozę 
eytuacyi i nasuwających się niebezpie­
czeństw? Poprzedni tego nie rozumiał 
ani w ząb, tak jak wogóle nie miał 
żadńogo zrozumienia dla kwerstyi spo­
łeczno -gospodarczych (o prywatno-gospo- 
darczyoh nie mówimy!). Pan prez. mini­
strów, zapytany przedwczoraj w komi­
s ji skarbowej, co ma do powiedzenia w

sprawie ■bllżająeyoh się bezrobooi I re- 
duko ranla pracy po tabrykaeh, odpó- 
wiedsiał, ie  ^niebezpieczeństwo to b lo m  
poważni* i io  zamierza u nltm wal­
czyć, o środkach, jaklon zamierza w 
tej wtlac użyć, nie nie powiedział jeszcze. 
Zdaniem nassem niema lanyeh naprawdę 
skutecznych jak tylko przyśpieszenie 
dzieła sanacyl. Waiorynoya sprawi tern 
mniejsze spustoszenia, im krócej będzie 
trwała. O cofnięciu jaj w tej chwili, gdy 
okręt państwowy wpłynął właśnie na jej 
fale, niema mowy; jedynym sposobem 
położenia jej końca jest ustabilizowanie 
marki. Co spustoszeń sprawiła i sprawi, 
to jest już rzeczą nie do powetowania, 
ate priiyuyj mniej niech pustoszy jak 
■ajkróoej. Pres. Grabski, ictóry w wyso­
kim stopniu jest ojeem ohrsaetuym idei 
waloryaaoyi, ma teraz sposobność po­
grzebania swego duchowego dziecka, 
jeżeli szybko, sprawnie i rozumnie wy­
zyska nadane mu przez parlament peł­
nomocnictwa. Na niego obrócone są 
teraz oczy wszystkich. Dźwiga on wiel* 
ką odpowiedzialność — oby umiał jej 
sprostać i powierzony mu okręt z burzli­
wych odmętów waloryzacji przeprowa­
dzić jsknajszybolej do spokojnego portu 
stabiizaoyi.
■ m M M M n n B H S B M H i

1  p. k$. Kazim ierz Lutosławski
W  niedzielnym numerze podaliśmy 

smutaą wiadomość o zgonie ks. Kazi­
mierza Lutosławskiego, posła na Sejm 
i członka zarządu Ślubu Ludowo Naro­
dowego. Zmarły, pochodząc z wybitnie 
zdolnej rodziny, był jednym z najzdol­
niejszych posłów związku ludowo-uaro- 
dowego. Ciałem i sflream oadany swej 
idei umarł na posterunku, przemęczony 
nieustanną praeą ponad siły.

Jakkolwiek żywość oharaktecigi s^rca 
ś. p. ks. Lutosławskiego popychała go 
często do zajmowania stanowisk skraj­
nych i nieprzejedsanych, to jednak ni®- 
sfcazitelny patriotyzm, ideowoś© i uczci­
wość jednały mu powszechny szacunek. 
Wobec otwartego grobu wszędzie słychać 
głosy smutku i żalu.

Za duszę ś, p. ks. Kazimierza Luto­
sławskiego odbędzie się w Wilnie msza 
żałobna we czwartek 10 stycznia w 
kośfli«l« po-dominikćńskim.

2: Warszawy.
\0d własnego korespondenta telefonem).

Jako kandydat n& |iodsekretarza stanu w  m in. Spraw  Zagranicznych wy­
mieniany jest Mrozowski. W kołach politycznych lewicy kandydatura ta napo­
tyka na sprzeciw, zarówno ze względów politycznych jak i. feohWyah.

Stanisław Grabski, b. rainiatey Oświecenia Publiczn. od czwartego numera 
podpisuje Słom Polskie.

Towarzystwo Kresów Wschodnich, mająo na uwadze umożliwienie rolni- 
kom korzystanie z przyznanych artykułem 8-y.m Ust. o podatku majątkowym 
uig z powodu zniszczeń wojennych, zwróciło się do rządu w sprawie niezwłocz­
nego wprowadzenia na Kresaćn Komisji Szacunkowej do obiieseńia strat, w prze­
ciwnym r*zie prosi, ®by ustalenie strat było dokonywane pracz Starostów, lub 
odpowiednie Urzędy Skarbowe.

Na ministra Rolnictwa mianowany został p. Stanisław Janiski, b. kierow­
nik Departamentu Ges pod. Społecznego w Tymczasowej Radzie Stanu.

Dzień Polski w dziś. n-rze drukuje zakończenie artykułu Jana Lutosław­
skiego o program agrarny, Autor pisze: Uchwalenie proponowana) reformy spo­
woduje, że złemiaństwo porami wyczekująsą postawę i zbuduje nowe narodo­
we Stronnictwo Chrzęść. Rolnicze, w ktorem mogą się znaleźć i nie małe 
zastępy ludowe. "W układzie sił politycznych kraju nastąpią znsmzna przesu­
nięcia, niewiadomo ozy w pożądanym kierunku. Taki system będzie miała 
sobie do zawdzięczenia nieopatrzna polityka dotychczasowa prawicy w sprawie 
rolnej, jeśli się radykalnie nic aofcic na drogę rozwagi.

T E A T it W IE L K I.
jFaust11.

Opera w 5-iu odsłonach, muzyka Ka­
rola Goi-ned’a.

Chociaż w zeszłoroczoym sezenie zi­
mowym, pod dyrekcją . r. Cepnika, kil­
kakrotnie grano tę operę, jednak — 
wobec zuoeirie odmiennej obsady partyj 
głównych i całkiem nowej inscenizacji, 
pod dyrekcją F. Rychłowskiego—można 
uważać wczorajsze przedstawienie jako 
premjerę, z której sprawozdanie należy 
się naszym czytelnikom.

Ze względu na niezmierną popular­
ność tego arcydzieła, które od iat prze­
szło sześćdz łosięciu należy do stałego 
repertuaru teatrów operowych całego 
świata i z niesł&bnącem powodzeniem 
już nie wiedzieć które pokolenie publicz­
ności wciąż jeszcze zachwyca, można się 
dłużej nie zastanawiać nad nigdy się 
niestarzojącemi pięknościami tej opory 
i przejść cdrazu do omówienia wrażeń, 
otrzymanych w czasie premjery.

Najpierw trzeba zaznaczyć, £f> or­
kiestra — zarówne ilościowo i jakościo­
wo — lepiej się prezentuje i Więcej 
umie uwydatnić różne piękne szczegóły 
Instrumentaoyjue, niżeli dawniej. Kapel­
mistrz p. J. Lesaozyński, chociaż nieraz

bierze samowolnie niektóre temp?,, oie- 
n owania i zbyt szęsto pozwała r.a fer­
maty i pauzy, Diswskazane przez kom­
pozytora i zmieniające liaję architekto- 
*iczaą utworu, z Cisem krytyka rzeczo­
wa niezawsze się może godzić, prowa­
dzi -ednak całość konsekwentnie zgodnie 
ze sweiu ujęciem. Na pochwały bez za- 
strztż ń zasługuje wyśtudjowanie tnó- 
lów . Znać wielkie w tesi doświadczenie 
p, wszczyńskiego. Słynny chór a eapella, 
po Z;<anio Walentyn®, udił się wybornie.

Przechodząc do wykonania partyj, 
tmcb.-j, aasnaczyć świetną produkcję śpie­
waczą p. Jefimcewej, która obdarzyła 
rolę Małgorzaty całym zasobem swego 
praeśkozńego głosu ,i mistrzostwa we 
rtłarianiu nim. Niezawodna pewność ata­
kowania najtrudniej szycn interwaló -e i 
wielka muzykaliaoSć artystki dawmy 
v ri żf.aia słuchowe ni ozem niesamącciie. 
Niezaprz^czeńie, byłoby pożądane jeszcze 
większo wyzyskacie strony dramatycz­
nej roli, która się i pod tym względem 
lep.ej od innych p. Jsfimeewej udała.

Niezupełnie słusznie, partjg. Sisbela 
uważana jest za bardzo niewdzięczny. 
Żywo mam w pamięci artystki, które w 
niej prawdziwe tryumfy święciły. Zna­
jąc dotychczasowe produkcje na naszej 
scenie psni Korsak - Targowskiej, przy­
puścić można, io  tylko trema, a moż: i 
niezupełne opanowanie nowej p&rfji

przez utaleitcwaaą artystkę, było po­
wodem, że całość wypadła mniej pla­
stycznie, niżeli się mtSma było spodzie­
wać. Prawdopodobnie na dalszych przed­
stawieniach zdoła artystka sprawić wra­
żenie silniejsze i mniej konwencjonalne.

Partję tytułową wykonał p. Stępowski 
Z całym artyzmem doświtaesonego śpie­
waka, d wydatniając wyborną szkołą 
wszystkie zalety swego — zwłaszcza w 
medjum — pięknego głosu i wytworną 
grę sceniczną w tej, mało wdzięczaej, 
roli.

Jak wiadomo, Mefistofeles należy do 
postaci scenicznych, nadających się de 
bardzo rozmaitej interpretacji. Głosowo

Sartję swą zaprezentował p. Wraga car­
ze udatnle, zbierając zasłużone oklaski 

w momentach wybitniejszych; w ujęciu 
roli utrzymał się na należytym uozicmie, 
nie oddalając się wyraźaie od typu naj­
więcej napotykanego na scenech.

Zawsze chętnie witany p, Romanow­
ski, barytonista o pięknym i wyrobio­
nym talencie aktorokim, z powodzeniem 
wykonał partję Walentyna. Możeby 
prawdopodobniejsze było wrażenie, gdy­
by artysta w śpiewie przedśmiertnym 
wcześniej przestał się posługiwać peł­
nym głosem, przechodząc" stopniowo do. 
mazza-Yoce i piano,

O wiele lepiej, niżeli dawniej i zu­
pełnie dobrze śpiewała p. Partówna

partję Marty. Małą partję Wagnera na" 
'eżycie wykonał p. Witae, bardzo eta" 
ranny i stale wykazujący postępy mło- 
dy artysta.

Walca, w odsłonie drugiej, z powo­
dzeniem tańczyły. dwie pary, s p. Mo­
rawskim na czeJe. Dlaczegii nie było 
v/ięcej par? Teatr posiada większy zeą 
spół baletowy i @fekt byłby, niewątpli­
wie, potężniejszy.

Ddlęoraeje i kostjumy były świeże i 
staranni o wykonane, dopełniając ko­
rzystnie całości, bardzo życzliwie przea 
dość licznie zebraną publiczność przy­
jętej.

Czseiu znowu godsiua początku 
opóźniona? Bardzo wielę osób utyskiwa­
ło, że się -tak późno przedstawienie kofi- 
ozy, a większość publiczności zmuszona 
wcześnie wstawać io  praey codziennej, 
szczerze była ucieezona, gdy się przed­
stawienia—przez pewien czas—wcześniej 
zaczynały i kończyły. Czy nie dałoby 
się powrócić dG tej tak pożądanej inno­
wacji?...

Jliehał Józefowie*.

P. S. Dłuźszi sprawozdanie o całym 
szeregu koncertów z paru ostatnich ty­
godni zamieścimy w czasie najoliżezym.



Igr 6 (4»8) S Ł M  W •

Zamieszki w Scwdepji.

Jo Kos 
pojskie. 
wyrsśn:

Jednocześni* z  odchyleniem pewaer: 
kursu polityki franeutriej w stosunku 

1 sowieckiej, jaki giełda euro- 
polisyki notować ida się coraz 

ej, jednocześnie s horoskopami 
dtemonutrowanemi w prasie komunistycz­
nej na temat „Laboui Party- i przy- 
puszozalnem uznaniem zr&KCwaoiałej i 
łgŁagrenowanej Sowćepji rosyjskiej 
przez możne zaehsdu władze — nadcho­
dzą wieści o nieporządkach i zamiesz­
kach, wzdymających przywalone terro- 
rem*piersi prawosławnego i praworo- 
syjskiego ludu wewnątrz b. imperjum 
carskiego, alu nabrania tchu opamięta­
nia i w imię woiności.

y f  łonie samego rządu powitała opo* 
lyeją, która do upadku przywieść może.

Pisma donoszą:
.Według wiadomości nadchodzących 

z Moskwy potwierdza się pogłoska o 
przesileniu w łonie rządu sowietów. 
Różnice zapatrywań między Trockim a 
innymi członkami najwyższego biura po­
litycznego są tak liiaczne, ż* biuro to 
przed kilku Uniami musiało oficjalnie 
dementować pogłoski, jakoby zamierzała 
usunąć Trockiego z nrzędu.

Trocki wystosował do „fraw dy" urzę­
dowe pismo, w którem bardzo stanow­
czo przeciwstawia się koncesjom na 
rzecz opozycji i dom&ga się przed* wszy- 
stkiera większej swobody słowa i prze­
konań. Zinowjew zaś, jeden z głównych 
reprezentantów obecnego systemu, w 
tern samem piśmie oświadcza, żc należy 
położyć kres tej walce dwóch odłamów, 
gdyż jest ona zapowiedzią powstania 
dwóch rządów, co zagrażałoby istnieniu 
dyktatury proletariatu. Ogólnie przy­
puszczają, żs obecne przesianie rat 
przyczyny głębokie i jest najpoważrJej- 
szem z dotychczasowych przesileń bcl- 
gźewizmu*.

W  związku % przesileniem zostały 
przbprawadzone aresztowania na wielką 
fck?łlę w Moskwie i na urowinejl, o jakich 
donosiły dzienniki. — Kupcy i przemy- 
słowcy, którym dozwolono pracować w 
warunkach, jako taka przypominających 
stosowane na zachodzie uprawnienia 
handlowe, stawali się maruderami ruchu 
komunistycznego, Rzesz ta była do 
przewidzenia.

Z drugiej zaś strony masowe aresz­
towania nie były na rękę polityki so­
wieckiej. Wieści • błizhiem już uznaniu 
sowietów przez Anglję, — te órogfe dl® 
sercii kfeżuego bolszewika wieści, mogły­
by przojsć w sferę nieziszczonych ma­
rzeń, gdyby fioanajer^ angielską odstra­
szyły repssesje stosowane względem 
kupców w Rosji.

Zatem Sowdspja wyjaśnia. Na po­
głoski Tajmsa uniżenie proai o sprosto­
wanie, iż wszyscy areszt® wani kupcy, 
to nie kupcy, to tylko bandyci żerujący 
na łonie niewinnego społeczeństwa bof- 
szswickiego. To handlarze kokainy, spi­
rytusu, właściciele domów nierządu, z 
działalnością których każde przyzwoite, 
a kapitalistyczne państwo walczy rów­
nież. I właśnie przeciwnie, handel w 
Sos ii nic na tern nie traci, a zyskuje.

Tymczasem ledwie1 że przebrzmiały 
niepokojące pogłoski o ucisku han dla — 
już nam ruspressy, polradia, a i paty 
te i donoszą o strasznych prześladować 
niach duchowieństwa wszystkiej* wyz­
nań.

Co tyd|ień prawie, ep-ada na Europę 
jukaś wi&ść hiobowa o naszych rabun­
kach, bezprawiach, morcaeh. Tu niema 
się nad ozem długo rozwodzić. Polityką 
pańsW europejskich względem Rosji, 
zda się być co nieco zaślepiona tym tfe- 
monsrrsojoiri, anonsom.,, reklamom pusz­
czanym świetnie, należy przyznać, że 
znajomość rzeczy, niby na erebrny ek- 
wn nad Światem rozciągnięty, widoków 
i baśni o bolszewickiej potędze.:

Go się tara jedimk wewnątrz, dzieje 
w tej wielomiSjbuowpjkrzeszy, ogłupić-' 
nej  ̂uderzeniem chamskiego obucha,' o- 
budzs rcądzy wtedzy i żydowskiego 
sprytu. — Tam  za  kulisami ekranu.

Raspress ; onosl z Moskwy, iż cała 
ta wielka powierzchnia w granicach terro- 
Tvm Jacsejek utrzymana, powierzohnia 
Rosji, jest terenem wielolścsnych wojen 
i wojenek „wewnętrznych frontów- . 
Według tajnych rządowych danych, w 
ciąga ostatnich dwuch tygodni zarejes­
trowano na Białejrusi kilka wypadków 
walk armji. bolszewickiej ż oddziałami 
partyzanckimi. Większa potyczka wy­
wiązała się w oiohcaon Bo rysowa, guzie 
dobrze zorganizewi.ny oddział usiłował 
zawłaó iąó końmi rozkwaterowanej tam 
artylerji.

Partyzantki operujące w powiatach 
siłuokim i Mozyrskim, trzymały się staie 
^  pobliżu granicy polskiej i niejedno­
krotnie przechodziły je w tę stronę lub 
aapowrót, stosownie “do potrzeb. Byłych 
oddziały duże, całkowicie uzbrojone i 
wyekwipowane.

Najbardziej usługująca na uwagą 
była bitwa pod stacją Remontaje. W  
miejscu tern partyzanci natknęli aię na 
silny oddział caerwonej armji 1 walka 
jaka się wywiązała kosztowna obie 
strony dużo ofiar. Później okazało się, 
i i  tajemnieiym oddziałem partyzanekim 
dowodził ataman Kulik.

Pą nieudanej próbie przełamania bol­
szewickiej tyraljery, Kulik znikł w lasach 
na pełnionym wschodzie.

Ns Ukrainie wciąż się powtarzają 
wypadki z napadami na pociągi, zresztą 
kwitnie tam bandytyzm niemający Ja» 
kiegokoxWiek politycznego podłoża.

Według wladomośoi otrzymanych z 
Dagi ef. .ar u, bolszewikom udało się, w 
odległości 60 wiorst cd Guaiba, otoczyć 
i wzu-ść do niewoli mały oddział 
Gortów*

Napady na pociągi i transporty, na- 
liżą w półasenym Kaukazie do zjawisk 
zwykłych.

Zarzewie nienawiści do władz sowiec­
kich rezgorzało również wzdłuż pobrze- 
ży morza Czarnego, gdzie poszczególne 
garnizony czerwonych pułków widziały 
się zmuszone do wysyłr.nia oddziałów 
pńauyeh na prowincje, w celu uśmierza­
nia powstań i buntów.

Korespondent Ruspressa dodaje, iż 
ogólni# rzecz biorąc jedynie na Donie 
walki Mtysowieckch oddziałów s pułka­
mi czerwonemi, przybierają charakter 
zirgasizowsusj akcji przeciwko rządowi. 
W innych zaś dzielnicach Rosji Baro- 
pe:*k<ej ruch anty sowiecki zjawia się 
Je ko przyczyna ogólnego niezadowolenia 
z rządów komunistysenysh w kraju.

Dwi® walki toczą się w dalszym cią­
gu w B char a* i wzdłuż rzeki Amur- 
D&rji, gdzie kawaler,ja czerwena potyka 
się *o dnia niemal z oddziałami nieprzy­
jaciela. Ali.

Ostrożny C i i b  Krakowski w ten tposdb pi­
sze o świeżo unhwaiouyck pełnomocnictwach: 
„Ujaiiiui atrecą tego sposobu załatwienia Jest to, 
ie użyto w tym eelu fikcji („ustawa ramowa') 
zamiast wyraźnie i lojalnie smionlć luk sawlesiś 
konstytucję, skore aagląca potrzeba państwa te­
go wymagała. Jesteśmy legalistami i nic możemy 
pochwalać dla tego fikcji, uważając ją za wzglą­
dów pedagogii politycznej za z Ir przykład. Jak!m 
że niepożądanym eksperymentom otwiera taki 
precedens drogą na przyszłość“

Jak widalmj wlec artykuł nasz: „Bfialtiaora 
w«kazówka“ nie był głosem zupełnie odo­
sobnionym.

K R O N I K A

■ P o w ró t G a ra  Ferctyhanda.
' SOFJA, s. I. — Były 04!* Bnjtgarji, 

Perd ynand, przybył d«iś wieczorem i ja - 
mieszksd w pałacu królewskim.

Według informacji, powrót nastąpi 
tak nagle, że nie było czasu przygoto­
wać dla króla jego dawnych apartamen­
tów w pałacu królewskim, tetóff dopięto 
zaczęte- odnawiać na jego prayjęoia, 
wskutek czego o»,r Ferdynand ma za­
mieszkać w apartamentach syna, króla

Przyjazd g ię c ia  Cyryla, drugiego ły ­
ka cara* Ferdynanda oi-az księżniczek 
Eudoksji 1 Nadieżdy poprzedził przyby­
cie cara Ferdynand* do Sofji. Książe i 
księżnicaki zaiustslowali się WJ pałaou 
królftwfkłm.

Car Fsrdyasad przybył do Sofji 
wprost 55 MonBichjnm, gdsie fcenferował 
z następcą tronu bawarskiego Rapreoh- 
iem. Przy przybyciu 'cara Ferdynanda 
do Sofji oddaao mu wszystkie królew­
skie honory.  _

J S a n e v ir y  e z y  d a m o n s t r e e j a .
WTBDEfł, 5 i, „Nsue Freie P'-esse“ 

donosi: w ciągu stycznia odbędą się na. 
msrzu Sródziemnera- wielkie manewry 
floty angielskiej przy współudziale czę­
ści floty wł*.,;kiej i hiszpańsidej. „Neue 
Freie Pressa'* wyraża przynuszcz^nie, 
te manewry te będą nrUły ' charakter 

‘ aemousffAoji ^ b e o  Francji.
„Kur. Pr-Ieki* piszo: Rząd angiel­

ski chce w km sp«-ób zademonstro­
wać saca^gólcie przeciwko zamierze­
niom Fr=*,sc j (Uią|ńjlQcia bezpośredniego 
porozumienia & Niemcami bez 'współ­
udziału Afiglji.

Łotewscy ^ e is liś c i przeciwka Polsce,
N.a j;aiaem z ostatnich posiedaeń 

Sejmu łotewskiego leader Socjal.Demo- 
krr.tów oświadczył w Sejmie, że Zwią­
zek Bałtycki rozum ® jako zbliżenie 
między Łotwą, Bstonją i [Litwą. Jeżeli 
dyplomacja łotewska #  Związku tegs 
będzie usiłowała wciągnąć Polskę, spot­
ka 3ię a gorącym sprzeciwem socjalistów.

Prasa litewska, omawiając ten szcze­
gół, zwraca uwagę rządu, zalecając jak- 
najgorliwfozc wykorzystania nieprzyjaz­
nego względem Pole ki stonowiska socja­
listów łotewskich. |(WUnBI.

WT0R1K
3  b&ii

Usrejiuinr 
Jutro 

Agaton* P.

TEATR I MUZYKA

W. « . • » ,  a  t  * 8? m.

WILEŃSKA.

—  (i) Wyji-.śalerfs Ministerstwa 3p, aw 
¥ewiftrzny«3i w sprawie poditliśw kom - 
■alnych. Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych wyjaśnia, że pobieranie przymuso­
wych zaliczek na poczet ilanin Komu­
nalnych nie znajduje uzasadnienia w 
ustawie z dn. 11 sierprir 1Q2S r. o tym- 
czasowem uregulowaniu finansów Korcm- 
nalsych (Dz. Ust. Nr. 31), za? pobiera­
nie samoistnych podatków przez pow. 
Związki Iłomanslne muci się odbywać 
w granicach przewidzianych i określo­
nych wymienioną ustawą, t. j. po za­
twierdzeniu odnośnych uchwał przez 
władze nadzorcze (art. 1). Przekraczanie 
tych ram jako niezgodne z ustawi; op­
rócz odpowiedniej reakcji ze strony bez­
pośrednich władz nadzorczych może po­
ciągnąć za sobą cały szereg niepożąda­
nych komplikacji eraz rekursów, z po­
wodu których pow. Kwiązki Kcmuualna 
zmuszone będą do zwrotu nieprawnie 
pobranych podatków i db ponoszenia 
odpowiedzialności wskutek ewentualnych 
szkód, wyrządzonych niesłusznym po­
borem.

— (I) W  sjirawls drożyzny. Dn. 31 
grudnia 1923 r. upłynął termin umowy 
zbiorowej o stosunku eennika do wzros­
tu drożyzny, zawartej między właścicie­
lami a robotnikami tartaków wileńskich.

Wczoraj w Okręgowej Inspekcji Pra­
cy rozpoczęła się konferencja przedsta­
wicieli właścicieli tartaków i robotników 
dla omówienia sprawy nowego zastoso­
wania cennika do wzrostu drożyzny.

— (ł) Penaje ordynurjusziw. Kom. Rzą­
dowa w porozumieniu Z6 Związkiem Zie­
mian w Warszawie ustaliła wartość cent. 
metr. żyta w III kwartale 1523—4 roku 
na 10.0ĆG.000 mkp., wobec powyższego 
pensja ordyiarjusaów na III kwartał 
wyniesie w powiecie Wileńskim, Brasław- 
skim i Dziśóieńśrfiftf 7.50i).0iiu mkp., w 
pow. Swięciąńskim, Osztniań?ikjm, Wiłej- 
skim i Dusiło w iokirn. S.OOC.OOO mkp.

— Prezydant m. Wilsa n, Baókowaki 
śyyśdrowiał i rozpoczął węzoraj urzędo­
wanie.

— Walnę' zgromadzniio członków Wi- 
Ień*ko TrąoAisgo powiatswsflo Związku 
Z . mhn z du. ^6 grudnia 192# r. posta­
nowiło abi rać się w pierwszy wtorek 
po 15 każdego miesiąca, w bieżącym jed­
nak miesiącu, Wyjątkowo 19 stycznia o
godz. 6 wieczór z powodu rozpoczynają­
cych się SO stycznia pertraktacji delega­
tów powiatowych Związków Ziemian z 
przedstawicielami Związków pracowni­
ków rolnych. Porządek dzienny; 1) roz­
patrzenie stawianych przez pracowników 
rolnych żądań, 2) wyj«.SEienJe_w sprawie 
daniny lasowej i podatki majątkowego,
3) wybór przedstawicieli do Komisji 
Saacunkcwej i odwoławczej w oprawie 
podatku majątkowego, 1) podatki ,grun 
tewo państwowe i samorządowe, 5) wa­
loryzacja podatków, 6),wolne wnioski.

— Z T w* Nauk. LekaraScieg#. Dnia 9 
b. m. o goda. 8 wiooz, w gmachu Uni­
wersytetu (Świętojańska 28, cala Śnia­
deckich) odbędzie się posiedzenie T-Wa 
Nauk. Lekarskiego. ‘

Porządek daiency: 1) Prof. M-shejda— 
Demonstracja chorego z kliniki chftarg. 
U. S. B ; 2) Dr. Zarcyn- -Przyczynek do 
techniki usunięcia nerki (deinonstr. cho­
rej i preparatu); 3) D-r Jaknbowski — 
Pok&z preparatu — pourasewe pęknię­
cie serca i prorka serpowsge; 4) D-r 
Obiszierski — O poronieniach nawyko­
wych.

— „Cżws/dkj Zieraianek". W  dniu 10 
stycznia e. b. we czwartek odbędzie się 
dimgą s kolii zabawą taD.eczaa fcZiemia« 
Dek" w sali balowej hotalu George^a. 
Wejście dła pań, jak zwykł?, tylko sa 
rekomendacją pań gospodyń. Początek 
zabawy punktualnie o godz. a-} 'crieea.

— (1) Zima w Clnis.. Według obser­
wacji Wileńskiej Stacji Meteorologicz- 
n e j/c d  trzech tygodni barometr wska­
zuje wysokie ciinlerio s "oi&łemi waha­
niami. Wczoraj w południe barometr 
wekazywat ciśnienie 749 m i.,  .tempera­
tura — 12 R.

Zmiana pogedy możliwa w najbliż­
szych dniach.

— Taatr Falakl (Latała) aatyrt 81. Dragalli 
.Botr^n skrojony fnik*1 s f .  K. TataTUwlMsm 
ir roli krawcarka—Hinlitra.

W fobi. .<] promj„ra krotosbwili Heusąuina i 
Collns‘a „Dawoiok ajarwowy*.

— Toafr trlalkl (na Pabulanco.) Inakoaiita para 
artystów warszawskich p. Klswlarowska f p. 
•zciawliikl wzbudził' wżród pukliszaoćsl wllei- 
skloj alhrsyHls salnterssowaalo zaoowlsdzlą 
swych w-rtsłÓTr w „Maćans Pompadour*.

W próbach operetka „Irólowa fal" 3 p. Nie­
wiarowską 1 p. Szc8*wlilikhn.

WYPADKI I KRADZIEŻE.

•— Pożar. W nooy aa 7 b. a . :  godz. 4 aj 
mla. 80 z niewiadomej w yczyn y powstał pożar 
w aiłyAle Tyezklewlcia (Stifai>'Ira 29). Sfiarą og- 
ala padły maszyny w wydziale transmisyjnym. 
Praeq straży ogniowej tamował mróz, gdyż woda 
w sikawkach zamarzała. Uratowano dużą Uożó 
mąki 1 eboża u wyjątkiem dwucL wagonów mąki 
która apłonąła. Pożar trwał w erseeiągu całej 
nocy 1 zakończył aię wtzoiraj przed 3-ą godziną 
po poi. YT czasie axtjl ratowania okaleczył eoble 
rękę strażak Franciszek Klimaszewski. Poszkodo­
wanemu likant pogstowla udzielił pierwszej po­
mocy.

— Zroładzinie. Dn. 7 b. u . *d wczeinle zam­
kniętego pieea oczadzieli 39 letni uozef Hańczew- 
skl, jego a .xa Narta oraz Jzleei Józef, Wizeenty 
1 Wiktor. (Ostrobramska 22). Wezwany na uuiej- 
flcc vypadku L karz pogotowia poszkedowanym 
udzielił pierwszej pemocy.

— Napcd. We wsi Mortlasy pow. Wllejskiego 
w odległości 1-go kilom, od granicy do okna Nl- 
kołcLja Twańea przyszło ff-iu bandytów uzbrojo­
nych w rewolwery ł karabiny kcórry zaccyli jn - 
::a ‘ do okna, mówił, c ae są policjantami. Udy go­
spodarz wpuścił b*i.dytów do mieszkania naten­
czas hanJyc! krzyknęli .ręce do £óry“ 1 poczęli 
strzelać w sufit, iwańlee rsnzlł się na jednego z 
bandytów t chciał odebraś mu karabin, lecz preez 
Innych bar dytćw został pobity kolbami. Po zra- 
bowaulu 40 dolarów eraz bielizny 1 ubrania na 
ogślną somę 1 mllj. 500 milj. mk. bandyci zbiegli 
□a terytoryum boisrswlskle.

— Gtrneie. Dn. 7 b m. w aelu pozbawienia się 
życia okuła aię oatową esencją ełnźąea Aniela 
Łatuszyńska (2-ga Baduńcka 18). Pogotowie po­
szkodowaną odwiozło do szpitala żydowskiego.

ŻYCIE EKONOMICZNE.

— Fratk złoty Wdloryłaayjny ustało^ 
uy zos;ar na daień 8 styczuis*. w sumie 
mk. 1410000; na dzień 9 stycznia — 
15800Ó0. —

—r Wywóz psztnhyi innyjl artykułów 
zsgraaicę, N* poEiedzeniu zaisnejsaonsga 
kompletu Głównego Urzędu Przywozu 
i Wywozu w końcu grudni® ub» r. poz- 
zrolono Wi&lkopolsŁia.i labie Rolniczej 
wywieźć zagranicę w drodze wyjątku 
ló,450 klg. pazeaicy, wobec stwijerdzo- 
Eego faktu przywozu wzfimian przez 
powyższą Izbę pszenicy siewnej. Poza 
tern pozwolono kilku młynom wywieźć 
150 ton otrąb jęczmiennych. Po szcze- 
gółowem zbadaniu podań i z&siąguięciu 
opinii rzeczoznawców, uchwałom* poz­
wolić na wywóz 30 wagonów koniezyny. 
Uchwalono wydawać zezwolenia na wy­
wóz słodu tylko firmom handlowym 
eksportowym, opłacającym patent I ka- 
tegórji, lub browarom, opłacającym pa­
tenty przemysłowe przynajmniej Ul ka­
tegorii. Uchwalono wreszcie sproJongo- 
wania termirów opłat wywozowych od 
wyki, seradeli, peluszłri i koniczyny do 
10 stycznia r. b.

— Gena przepuetek dla handlu z Rosją. 
Od 5 stycznia r. b. podwyższoae zostają 
do wysokości 80 proc. V  ten sposób 
ustala się następujące opłaty w zależ­
ności rodzaju przepustki? 4 —G, 12 mil. 
marek do!.

Bal Inflancki
Daia i4-go stycznia r. b. odbędzie sió 

w Hali Hotelu Georga na rzecz Zadzwiń- 
skiego Koła Masterzy pod protektoratem 
Hrabiny Feliksowej Broel«Plat,arowej i 
p. Ainelji Łabuńskiej 3-ci Bal Iaflaackl.

Niech Ci, którym leży na serca pod* 
trzymani* młodszych braci naszych na 
byłych aaj odległej szyoh kresach Rzeczy­
pospolitej Polskiej, zeehoą, swym udzia­
łem w balu, pomoc okazać.

Następując* Panie 1 Fanowi* łaakawle przyjęli 
abawiązki gjapodarz^ ma Balu luflamekim: Bot- 
itof*wiezow& Ig., Besbwlcowa otam,, Broehocka- 
Szezawińaka Ad. Hr„ Barh srdowa Alek.,' Fiodoro- 
.ilitsowa Ł., Bąslorowaka Kurrt., Kiattowa J^n., 
Kotwiezowa M., Kicwlloz*wa E, Wiorn«z-Kowalakii

S ppóbm jcis nowej w yśm ienitej 
Tji h e r b a t ;  ilp . US*

Fe IS 133 CO Witam |

„Kalendarz
— ( Księflti udresowe

Wyszedł z druku
Wileński Informacyjny*
na rak 1924
Wilna. Do nabycia u?c wszystkich księgarniach )------



4 *. © W  0 Nr C (423)

Hal., Landsbergewa I., Łabnńzk* A r., Łepieińika 
3., Małecka Dyr,, Mazaratow:, Ad., Maekiewic! c- 
▼a Jan., Materskf. Dyr., UeyMtewlezowa Al., 
Moklowr St Hr., Mehlewa Waeł. Hr., NlewoćńB 
ezańska Wikt., Rydlow* Dyr„ Cniezierskł. Mich., 
Obiezierska B., Breei-Platerew* Pil. Hr., Plater* • 
1.7j -Z j berki .(J Hr., Pławeka Matemaowa, Roma­
nowa Wal. Dcl. Rsądu, Rettingerbwa. Pr., Reswa- 
1 owaka Dyr., Romerawa Leen,, Rumralowa Gen., 
Rowerowa taz., Ry4a-Śaaiglowa Gen., SJtirderowa 
Gfcesł., Sawicka D.j Narwid-Rt 'zkiawieżowa Mec., 
Szykierowa Dyr., Szadnrska Stan., Stabroweka 
Marja, Tnralsks* Marja Gan., Wańkewieiewa Hal., 
■Wagnerowi1 Kar., W Imbirowa Stan., Wierszyłewa 
Lud., Zawadzka Fajlss., Sokołowsk* Marja, Swią- 
icjka KaA

Boehwie Stanisław, Boh-innawiaz Ig*., Gąsio- 
rewski Kurat., Klatt Jan, Kotwiąc St., Łopaeiński 
Ser., Łopaeiński Stan., Dmieiiowski Prof., Malaa- 
kl Dyr, Mazaraki Adr., Mackiewicz Jen, Ja,ar­
ak i Dyr,, Meysztewiez Al., Mohl St. Kr., Mahl W. 
Hr., Mohl H .raalm Hr., Uiadzianawski W i., Nar- 
wojsii W., Niewodniczański Wiktor, Obieaierski 
Marian, Plater Bresl Filikfc Hr., Plater-Broel Le- 
an Hr., Plater-Zyóerg Jan Hr., Rydel Dyr,, Ro­
man Walery Del. Rcądu, Rem er L , Reujer St.,

Haanklewlez Ifee.. Raut r. Rettiigsr Prof, Roz­
wadowski Dyr., Rydz-Śmigly Gan - Sk.nder Cz., 
Sł wieki D yr, Śzyklcr Dyr., Suchecki Si., Szadnr- 
ski St., ^tabrowaki P., Tmpilski fies- '.Tańkawiaz 
St., Wagner Karol, Wierusz-Kewalefcl Cs., Świą- 
taefci Kas., Se kałów ani, Raikiewiou, Wierszytłc 
i Zawadzki Feliks;

L i s t  q o  R e d a k c jj.
S ssano w n j Fanie Redaktóree! 

w  Nr. 3 (422) Pańskiego pocŁytsago 
pisma, znalazłem wnmiankę.o rzekomem 
pociągnięciu mnie przez łotewską pro­
kuraturę do odpowiedzialności jako by- 
łege prezesa rządu Bermondta Awalown 
Widocznie koiespodent, pańsM poplątał 
moją sprawę ze sprawą Bermtmdfca na 
Łotwie. Od 10 utaja de 26 czerwca 1919 
t. stałem na czele łotewskiego rządu 
tymcsssctobgc, który uwolnił 22 ,maja

Rygę od bolszewików; przy rosyjskiej 
armji zachodniej pod wodzą , Bermondta 
żąanęg* „rsądn“  nie było, była jedynie 
ustalona dn. 24 września rada połjtycE*- 
na pca przewodnictwem hrabiego Kon­
stantego Paleaa, byłego Gubernatora w 
Wilnie, W  tej ’ adsie czy „rządzie”  
żkdoego udziału bis brałem,
. . Pastor Andrzej Niedra.

W iko 7 styeznia 1924 r.
Przyp. rad. List ten dostaliśmy już 

po otrzymaniu od Wil. Biura Informa­
cyjnego sprostowania tej bałamutnej 
wiadomojei, która , stanowiła przyczynę 
listu fes. Nledry, a którą Wilbi nadesła­
ło nam prze® niedopatrzenie. '
rTMMmifr̂ gTMMwrira-wwimiiiiii iiin iwiiiiMHiMii

O F I A R Y .

Zamiast żyesea sow o*ó*znych nr- Żłobek im. 
Maryl SygmuntMfftN Ruęafayśewle 3.000.000 mk.

I
Dla biednych (do uznania Redukcji) Bal be - 

ryski. 1.000 000 mk.
Ma repatrjaoticę A. B. bezimienne 500.000 mk.
Dla repatrjańtKi A. B. bezimiennie 3.000.000— 

bezimiennie 58.000 mk.

WILIŃSKA G 1K 1A
tsią .ew a 7 styeznia b. c.

Babla ałot. . . . 52GUWIO—DłJSCOCCG
Ruble srebrne : . 2850000
8 pree. Państw. Pożyeaka słota 1175000

WARSZAWSKA GIEŁDA 
ara^ewra 5 styeznia b.r.

D o l a r y .................................  8200000
Londyn . . . 35275000
t - a r y ż ..........................................  40)900
Złe ty frank . . . . .  1575000

Redaktor
Sitmibtaw .Afackiemos

SCor^ystajcis z  wielkiej w y p rze d a ży !
w razie, gdyby eeny naszych towarów nie okazały sic o l00%_ tańsze

ed cen rynkowych lub towar nie byłby odpowiedni przyjiuKjeniy takowy 
1a powrotem i zwracamy natychmiast pieniądze Towvry wysyłamy bez 
zadatku po otrzymaniu adresu. Dziesiąta! tysięcy osób przekonało się, 
ża najtańszym źródłem zakupu jest nasza firma dowodem czego A™lsdesą

eh z gorącem! podziękowaniami aa soHiiacneddtysiące listów napływającye 
1 taniość naszych towarów.

Resztki

BLK.

i Resztki na obrania i kostjumy.
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie obrania 1 koetjnmy ńam- 

/ g r y  skie. Resztk) -;e są z m te^aiów iubrunlowych, plurw^norsędnj .■h ktbryk
t  f, i< pełnej szerokości we wszystkich kolorach.

■  ILs Cena za trzy metry gatunek A — Soooooo l i
Cena zu trzy metry gatunek B — 12oooooo mk.

■' Cena za trzy metry gatunek C — lótooooo mir.
Cena za trzy metry g«!unex Di — Sloooooo mk.
Cena za trzy metr gatunek B — 279ooooo tak.

Na iąd&nle klijsnta, dodajemy połny komplet podszewki pod marynarkę, kami* 
zelkę, spodnie, kieszenie 1 do rękawów po 55ooooo, łuooooo 1 G5coooo mk.

’ Polecamy po starych cenach bostony ca czarno i granatowa uhracia, Rostom 
I — 35ooooo, Ii 57ooooo, III — 75ooooo 1 VI — 9oooooo mk. za metr.

MATIRJAŁT na mundury wojskowe kolory gran. czarny 1 kliakl pe 35ooceo, 
7ooooo, 55COOOO i 75ooooo mk. za metr.

MATERJa ŁY krajowe bielskie 1 angielskie bardso wysoki gatunek ws wszyst­
kich koloraeŁ. Gmunek A — 7oo0ooo. B — 82ocooo i C — 95ooooo mk. za metr.

■\\BLCCRY nu palta jesienna 1 zimowe czysto wełniane z lewe) strony krata,
pierwszorzędne gatunki po 45ooooo, Soooooo i 85ooooo mk. oa metr.

Be«ztki na kupony spodniowe,
Czarne tło w białe paski do ubrań wizyt, po Soooooo :  6coooa* zek. Kamgwrnowe 

po 7oooooo, looooooo i 12oooooo mk.
STRUKS specjalnie dla konnej jazdy, kolor wojskowy luk piaskowy, cena m  

1 metr najwyższego gatunku pe mk. lJoooooo i Sooocooo.
Gotowe u&icry.

UBRANIA gotowe z dobrego, modnego mr terjału we wszystkich kolomch pe 
2ooooooo, Sboooooo, 2boooooo, SG5boooo mk.

SPODNIE gotowe gat. I 5oooooo, 7oooooo, Soooooo i lórooooo mk.
SPODNIE do ubrań wizytowych, czarne tło w białe paski po 5ooeoeo. 75oooou 

looooooo 1 15oooooo mk.
SPODNIE „SIRUnSY* do konnej jazdy po 18oooooo, wyisay gatunek Soooooo* 

i Sóoooooo mk.
PALIA-JESION Ki z debryeh naterjałów, fasony ostat. mody eena zek. Roeocaeo 

Sńoooooo, Soooooo 1 3ooooooo mk.
KURTKI na wacie pierwszej jakoiel po 12oooooo 1 lóoooooo
SUKNiS JEDWABNE trykotinowe z jedw. trykoCiny po leoeoooo i 12ooerve mk,
SPÓDNICZKA szewiotowa, cała plisowana, po 5oooooc 1 Soooooo mk.
MATERJAŁ PLUSZOWY w prążki różne kol. 32ooooo 1 4oooooo mk.
SZEWIOTY DAMSKIE najlepszego wyrobu podwójnej szerokości we wezyatkieL 

kolorach po 2*00000, ń&ooooo 1 35ooooo mk.
MATERJAŁ .TRYKuTINA’ we wszystkich najmodniejszych koioraah odcinek cw 
całą suknię 85ooooo i 95ooooo mk.

PŁÓTNA na bieliznę, poście], wsypy, poszew. lt.p. po looeooo, ISeeeoe I lffcceee 
zi mutr.

SZTUCZKA 17 metrów i7oooooo, 22oooooe 1 2Toooooo mk.
ZEFIRU na zosznle po loooooo, 13eooee i 16eo oo za metr.
PRZEŚCIERADŁA białe (ro^m. 2 metr.) po 5ocoooo 1 6000000 mk. za sztukę, 
,XYit" na wsypy najlepszego gs.tanku, gwarantowane nie przecueaczjjąco .da­

rzy po lcooooo, 13ooooo 1 Ideoeoo mk. za metr.
„OXFOKD‘  pościelowy na poszwy do pierzyn t po włók w kraty i kwiaty pc 

loooooo, 13ooooo i 15eoooe za metr.
CAJGI barduo trwałe i prnktycznj po loeeooe 1 12coeoo mk. su metr, podwńjn 

■zerokośel po 2000000 i 2+ooo00 mk. za metr.
Pj ANELE gładkie po loooooo 1 lSooooo mlc. za metr.
FLANK jE ir^ucuskie w ładne des. po 13ooooo 1 ICoaooe mk.
BAJE na kaftany 1 halki po l+ooooo i I600000 mk. aa metr.
OBRUJ '” białe w deseń, duże ni; 6 osób po 54oooooo i 6ooocoo mk.
RĘCZNIK’, waflowe trwałe w praniu po 800000 i 85oooo mk. metr.

a gładkie po 15ooooo 1 I800000 mk.
DYMKA biała na kalesony pG 15ooooo i I800000 mk. za Łistr.
SLYiÓW^A imetkal) biała i kremur. a po loooooo i ]2ooooo mk.
CHDsTRCZKI do nosa białe i kolorowe po 3oooooo l ioooooc mk, sa tnzia. 
CHUSTKI duże zimowe ciemne po do00000 1 J2oooooo mk.

n puszyste śliczne des. wróżn. kolor. p oi2uuoooo, 16oooeoo i 2 ooooooo mk, 
KOŁDRY pluszowe czysto wełniane, deseniowe puszyste z porodu swych kolor,

i  deseni są ozdobą sypialni po J2oooooc, laoooooo i 2oóocooo mk. Trkie »ej
deseni ze szlakiem po 5000000, "000000, 9ocoouc 1 12oooeoo mk.

KAPY ńa łóżka pikowe kol. w ładne des. po +5ooooo 1 46ooooo mk.
KOŁDRY watów, krj te s»-,yną najw. rozm. 15oooooo 1 kooooooo mL 
KOibZULB męskie zefirowe dzienne z mankietami i kołnierzykami po 4000000 

Goooooc i 6000000 mk. KOSZULE gotowe nocne 2800000 i B&ooooe mk. ’
KaLESONY męskie po 2800000 i 3500000 ink.
SPÓDNICZKI (halki) Batyst, z koronkami 1 wstawkami po 25ooooo 1 & 00000  mk 
REFORMY damskie białe, czr.rnd 1 kol. 22ooooo 1 25ooooo mk.
KOSZULE damskie batystowe z koron. 1 wstawk. po krioooo-jo 1 35ooooó mk 
KOSZULKI 1 KALESONY trykotowe syst. Jaegera pój ii,'.00000 1 45ooooo mk. 
Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu "Amówienla za zaliczką pocztową 

bez zadatku, płaci się przy odbiorze. Za przesyłkę i opjtowanie oblicza się podług 
taryfy pocztowej,

BEZ W SZELKIEGO RYZYKAIII
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podoba przyjmu­

jemy z powrotem 1 zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy adracawąć:
DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO

„ V i a i &s » & £ i w f e k a &  f ó & n k u F s n & W *
WĄRSZAWA, ULICA ZIELNA 51 (RÓG ULICY KRÓLE WSKIEJ,1 Ą  

Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o odwiedzenie naszego składu 
i osobiste przekonanie się cu do gatunku towaru i cen. Od naazyoh khjentów otrzy­
mujemy mnóstwo podziękowań Ceny podane z zastrzeżeniem.

PODZIĘKOWANIA Z powodu jrakn miejzia podajemy nieznacztą cząió dziesią­
tek tysięey podziękowań, Jakie eodziennie etrzymujemy.

Wyrazy uznania i podziękowanie przesyłamy za wszystkie olirymane towary
od W. F- Isś. II. Zdzi Łowiecki, Łuck, Okr. Żarz, Lasćw Państw Towar odebrałem
I jestem aadoweleny. Dziękuję łaakawit. Karol Boguiko, N. P. R. Filja, - Jaroszowiec, 
por. Pszoayaa G s. — Towai etrsymałea ?a który składam staropoDMr Róg zapłać, 
lestem bardzo zadowoleny. W® siempa, p. Komarów, w. Wollea-Brzoz. — Niniejszym 
donoszę, że trzy paczki towaru przezea c - ■ otrzy^ajsa ; jestem burdze zadowolony., sa 
eo mam zaszczyt iłeżye podziękowanie. Bolcs. Drygaleki, w Malakach Wlleewska. — 
Materjał i  trzymał-rc, który mi się baidno pedoba, jak również me lir. kolegom, na ee 
składam serdeczne po +ziękiwanie. Wł. Kamiński, Nowogródek, staros. — Zi .mówiony 
towar etrzymałem, i jeatern « niego bardzo zadowoloay, za er serdecznie dziękuję. 
Przybylski, nauez., pocz. Zarnowiee, p. Puck, Y imorze. — Za beston uidękuję, proszę
0 wysłanie 17 metr. płótna. N. Makutywicz, Nołodeczno, Dnohowska-Mała. — Towar 
o .rz jn  łom a którogo jeet-ir. ouidzo zadowolony, solidność Warszawskiej Konkurencji 
polecę sweim towarzyszem. Gabryel Kowaiski, Filipowo. — Z przysłanego mi towaru
1 koca jestem bardzo zadowolony, Cz. Pricl. Włodaw . PPP. JW 1.

, Ogłoszenie.
Mariąd Spółki Ateyjzej

»Wileńskie Towarzystwo 
Handlowo Zastawowe1"

w myśli par. 88 statntn Spółki podaje do rfado- 
eści p.p. Akejonarjuszów, a; zgromadzenie zwy- 

fTilnle dnia 2 lutego
lokalu Spółki przy suut-

1)
S)
4)

5) 
*)

?)

i bi-

at .inc odbęd tls się 
roku * godzinie 5-ej w 
kt. b-u- Miehała Mr. 1.

Porządek dzienny:
Sprawozdanie zarządu »  rek cnc/aeyjay 
Sprawosdaaie Komisji Rewisyjnsj. 
Satwierdaenie sprawazdanir. reosuego 
lunoa.
Zatwierdzenie bndżetn wydatków iplaandzia- 
łalnuśei ne. rek 1924.
Uzepełniąjącc wybory do Rarządn i Rady. 
W /bory 3 eh członków Kćmieji Rewiayjuoj 
i ; - ) i  śhetępoów.
Wnieski.
Dla etrsymania pnwa ueaęstiiłstwa 1 glcra 
Walnem :preaadzealu należy w myśl p> r. 94 

Star,utn, słsśyć akcje zarządowi, sonajmale) na 
sicćcm dni przed wałncfA zgreaudzenicm.

dlajiolctni pracownik na nacfcd.iych sta­
nowiskach w kraje i zagranicą w dziedzi­
nie przemysłowo-handlowej przyj'mie posa­
dę od 13 latego. Sol dne referencje.

Łaskawe oferty skłudafc Pcezici Czar- 
naujieś, Zakłady Frzcmysłoioc, „PRACA * 
Kierownik S. Zapolskf.

Redakcja .Sroc^T* rjeteaa ofiarności 
publicznej osobę a inteligencji z troj­
giem Jzisel, repztrjantkę sbolssewji 
pozostająca ber 'adujrch środków do 
życia w pełożeniu rozpaczliwem.

Ofiary składżó prosimy da Awrol- 
iństracji „SŁOWA*1 ped literami A.S.

& g ł ^ ? B © n i 0 n

Do Hej®str'i H»ndJo Dział A,
w Wilnie tr dnia 5 grudnia 1928 r. pod

K. H. A. 1 — 656, Firm a; -Satejngold Zalman* 
ba w "Wilnie 'W„ Stefańska 6. Preadndot — sklap 
Data rozpoczęcia działalaogei przedsiębiorstwa 27 
1938 r- Właściciel Satejngold Slalman asm. ul. W.

Wydział fiejestru Bandlowege 
Sąd n Okręgeweg* w Wiłoi*.

Do Bojestru Hamdłtwego Daiął A. Sąd* O^ręgewega
w "Wilnie tt dnie 5 grudnia 1926 r. pod Nr, 656 wciągnięto:
dodatkowy wpis firmy: , Satejngold Zelmaa".

W dniu 27 batojoada 392* r. zgbszsno oałkowit® zlikwi­
dowanie spółki.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dsiał A, Sądu Okręgowe**
w "Wilnk w dniu 21 grudnia 19*» j , pod Nr, 14S weiągaięt#:
następujący dodatkewy wyis:

FI ima: „Spółka' Leśna ademabilizowanych oficerów 
wojsk polskich J. Piątkowski, D. Metanomski 1 S--5i;a“ ,

% dniem 1 -go listopada 1923 r. zsmądona .iikwid#«ja 
spółki, mająca trw^ći dó 13-go stycani# 192* r. 

Likwidatorem ispółsi jest Longin Hiedwiłło,
Wydział Rej'e»tru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Ogłoszenie.
Znyiąd Okręgowy Lzsór Pańatwnwyeh w 

Wilnie podaje do viaaomośe3, io  zamiast licyta­
cji na ecm caż sa gotóThr srębów etatowych 
IŁ23 roku i 1924 roku w Nadleśnictwach: 1) DL 
ki,u.lokiem, 2) Swirsklem, 5) TrabsKiem, 4) Smoi- 
golsklem, 5) Stołceckjem, która się nie odbyła w 
dniu 22-ŻH-2S r. i 3-1-1924 roku, wysmezoay 
lest r-s dzień 15 st? jzala 1924 r. przetarg za pc- 
cooą  oferl pisemnycjh na wyrób za ezęśó (ekwi­
walent w */ł) mstirjałów drzewnych na zrębach 
w wyżej wskazanych Nadleśnictwach, 1 obowiąze- 
klem wywiezienia według winanla Z. C. L. F. at 
istacji kolejowej lub do rzeki apławnsj, wyroblo- 
cyeh materj&łów, należących a pedzlałn 2.O.L.P. 
w Wilnie.

Bliźr^s informaeje deiyeząee nlę warunków 
pzw/ż^zego przetargu udzielane będą prrea od­
dział Handlowy Z. O L. P. w Wilnio w dnie pow­
szednie w godzinach urrędorych.

Zarząd Okręgowy Ł a s i ł  PaAstwowyeh 
*  Wilnie, _ _ _

Damsku: pracuwnia
■ kKarztadam waj

poaiukuj? wykwalifik'.- 
wanyeh starszą panią 
eraa kilku pcuz1;uezi<yeh 
pań. Zgłaszać się od 18 
do 12 goda. eodzlenme. 

Podgórna 1 m. 13
potrzebna 
przycho­

dząca, ;£łt>.izad się ed 16 
do T Zawalna 7 m. A

Sądu Okręgłwago 
Nr. 666 wciągnięto:

Siedzi- 
papTśril. 

!atego 
fltefdń-

Służąoa

Sądu Okręgowego 
Nr. 455 wuią^Lięt*

Dc Rejestru Handlowego Dsiał A, 
w Wilnie w duiu 21 grudni* 1928 r. pod 
następujący dodatkowy wpis:

Firma: „M. Łooow i J. Fsimeu spółka*.
Spółka została zlikwidowana na mocy obopólnej zgody 

spólników w dniu 11 grudnia 1928 r.
Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rajeetra Handlowego Dział A, Sodu Okręgowege 
w Wilnie w dniu 21 grudnia 1923 r. pod Nr. 666 wciągnięte:

R, H. A. I — 665. Firmi!: „Mejitesz Łooow*. Siedzib* 
w Wilnie ul. Sadowa 5. Przedmiot sklep manufaktury. Przed­
siębiorstwo rozpoczęto swe czynności od chwili rozwiązania 
“pbłkl „M. Łocow i J. Fdcnaa spółka*, czyli od l i  grudnia 
1928 x. Właściciel Mojżesz Łosow zam. tamże.

Wydzi&i Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

!!Śprzedaż
hurtowa!!

Ouąb.
Mydłn de prauił. 
Cykorjl.
Kakuo.

Spółdzielnia Rolna L .r> 
eoirego Związku Ziemian 

Oaiirobramaka 19.
Dokuneaty uniwerzyie*- 
kic na im H8LBNY DRB- 
GJS, uestawione wrr.z a 
teką prsy kasie ur mlei- 
eaarul Hrjbara 21 grud­
nia r. nb., uprasza się ad- 
uiflśó zi. wynagradzaniem 
pod adresem: plaa Orzesz - 

kewój 3. m. 6.

A k u s z e r k a 8̂
udziela porad, Przyjmuje, 
ed 9 rano do 7 Tlece. 
MickHwicza 49—t.

U d z ie la m  Eekc ]̂
oraz przygotowuję w za­
kresie 4 ki. glmnas. 

Gąrbarska ll-St

OGŁOSZENIE. 
Sprzedaje się

p l a c
w centrem miasta przy 
ul. Wileńskiej. O warun­
kach do w. się w Biurze 
Ogłoszeń S. JUTANA, 

■Niemiecka 4. telof. 222

M e h l &  sprzedania.
Ofiarna I  a . J 

tamże 2 pok. do yf/aajęc.

Z gublene ksląż. wojsi 
wyd. przeo P. K. U‘ 

Wiino na Im- Bouif-.cege 
RemasskloTritza. Unie- 

rrażola się.

Z g^eieno Iudei leetie- 
num Nr. 2112 

stud. medyc U. St. Bat 
Zygmunta K idrewieza 

Unieważnia się.

W ydum a w  zastępstwie wspótołoScieicK —  Stcuiełr.w Mm M«w I«k. Drukarnia J. Bajenskicgo, 5w lqz 8.


